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Sejm zwołany na 10. bm
Projekty nowego dekretu prasowego.

o

u Obóz Wielkiej Polski1.
WAR S ZAWA, 4-go grudnia. (Tel. wl.). 

Dziś od r,aua odbykrały się w" Poznaniu na­
rady ,,Obqpu W ielkiej Po lsk i11, Nakładane­
go przez p. R om ana Dmowskiego

Zjechało się bardzo wiele przedstaw icieli 
sti >nniclw prawicy. - P ias t11 był nieobecny.

D eklarację zasadniczą Wygki-sii 'p. Dmow­
ski. Obóz d a  być zorganizow any na podsta­
wie h ierarch ji i karności. U steru stanie

W ielka R ana -składaj aca się z 19 osób. do 
której weszli obok  Dmowskiego, Jerzy Żdzit- 
chowski. gen. S tanisław  H aller, Leon Plu­
ciński. Aleks. D ębski i inni.

Istotny cel Obozu to opanow anie władzjy 
państw,oWej. W  gruncie rzeczy imam.} tu do 
czynienia z ipróbą u tw orzenia na  wielką sk a ­
lę taszyzm u polskiego.

Dwa nowe pro, ekty dekretów przrowych.
Tym czaso w y i siaty.

WARSZAWA, -i-go grudnia. (Tel. \vł.). 
Szel b iu ra  preziydjalnego R ady min. p. Grzy­
bowski wybrał sobie za pow iernika redak­
to ra  „E kspressu  P orannego11 zakom uni­
kował m u nieco szczegółów o najnowszym 1 
prmjekaie dekretu prasowego.

ŻĄDAJCIE

Okazuie się. że maja. być wydane dwa 
rozporządzeni,;. Prezydenta, jedno tym cza­
sowe drugie stałe. Pierwsze folyjczy wszel­
kich fo rm  świadomego rozszerzenia wiado­
mości 'nieprawdziwych a m ogących szkodzić 
państwu., które karan e  będą aresztem do 3

WSZĘDZIE

Ś N IE G O W C Ó W
O B U W IA  SPORTOWEGO

V

miesięcy i grzyw ną do 1 . 0 0 0  zł.
Za przem ów ienia publiczne i artykuły 

W dziennikach kary m ogłyby b yć  podWyższo 
no. do (i mieś. i 5.000 zł.

Podawanie fałszywych wiadomość1 o 
nic-bezpieiczeństwach. grożącycl państw u od 
zew nątrz lub w ewnątrz, karane będzie wię­
zieniem od 1 — 2 lat i 1.000 zl. Egzekutywa 
m a buc wydana w coce sądu.

-Nakaz kary w ydaje sąd w, zespole 3 sę­
dziów na posiedzeniu tajnem  Przy posLę- 
pow aniu uproszczonem  fungujc 1  sędzia. 
Sprzeciw  skazanych rozpatru je  ten  sam  sad, 

f który wydal nakaz kary 
i , Dekret stały m iałby być oparły, na syn­
te z ie  uslaw prasow ych rosyjskich, mem. 

i austrjackicli. > ~~
Przew iduje on ustanowienie redaktorów  

odpowiedzialnych za poszczególne działy 
dziennika.

Zakazuje dowodów prawdy przy71 sp ra ­
wach o obrazę icĵ ci i t. Ci, ,SoraWy rozpatru je  
sąd.

A utorem  tych projektów  m a być niejaki 
dr. Piątek, pracujący' pod kierownictwem p. 
Grzybowski ego

ProjBfcf opiniodawczy komisji ronofn przy 
komitecie ekonomicznym.

WARSZAWA, ą. 12. (tel. \Vi). Prezes komitetu 
ekonom. Radl) luju. zamierza podołać do życia przy 
komitecie ekonomicznym, stałą komisję doradczą, na 
wzór Komisji p. Wierzbickiego, ale złożoną z ludzi, 
wyrażających dążenia i potrzeby ruchu robotniczego, 

PPS. nic tye ma przeciw udziałowi towarzyszów 
partyjnych w takiej komisji opiniodawczej, i» d  \va- 
ruukiem. że |iraca jej będzie zupełnie jawna i że 
przedsta1.-icjelslwo klasy robotniczej będzie poinformo­
wane o każciym jej kroku.

W
^  T . A .  & 
GRUDZIĄDZ

r w M m i x
   '.......

C E N Y  D E T A L I C Z N E .  
K a lo sz e  d a m sk ie  t ry k o to w e  . .
Ś n iegow ce d a m sk ie  n isk ie  . . - 
Ś n ieg o w ce  d a m sk ie  z  g a b a rd in y  z  w y ło g a m i 

akss m ltn em  . . .

Zł. 11.00 
Zł. 18.50

ZŁ. 27-50 888

Sejm  obierze się 10 b. m.
WARSZAWA, -l-go grudnia. (Tel. w ł.). 

M arszałek Rataj polecił dziś Wysiać do po­
słów telegraficzne zaw iadom ienia o wyzna­
czeniu plenarnego posiedzenia Sejmu na 
piątek, 10. b. m o godz. 16. Porządek d/aen- 
lig •j'id-siedzenia zostanie przesłany posłom go
ich mieszkań prywatnych w W arszawie.

« • «
* * *

Wspólna konferencja stronnictw robotn. 
w  W arszawie.

WARSZAWA, f-go -grudnia. (Tel. w t.). 
W pierwszej połowie stycznia odbędzie się 
w v airszawie w spólna konferencja P. P. S. 
Nieih. S. P Pr. i Bmidu.

K onferencja m a 
nie sytuacji politycznej 
ski -oraz ustalenie 
nioinyich -stronnictw na 
ścioWą w Polsce.

punktu

na celu omówię-, 
i gospodarczej Pol- 

widzenia wymie- 
kwestję narodowo-
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Zagadnienie węglowe.
Kto zaprzepaścił najlepszy moment?

Rząd obecny miał znakomitą sposobność u- 
zdrowienia sytuacji yuspodarczej w minionych mie­
siącach świetnej koniunktury węglowej. Chodziło
0 większe wkłady na rozbudowę s'eci kolejowej
1 rozszerzenie i budowę portów, aby węgiel polski 
mógł mieć łatwe i tanie ujście. Niestety tej konjun- 
ktury rząd nie wyzyskał.

Do gospodarki baronów węglowych odno»,my 
się zawsze krytycznie, bo wiemy, że powiększają 
oni swe majątki jedynie kosztem pracy robotnika. 
Ale jeżeli phodzi o transporty węgla, to niski 
koszt jego leży zarówno w interesie państwa, jak 
i producentów węglowych, bo im tańszy j-s ofe­
rowany towar, tem więcej będzie miał nabywzów, 
tem bardziej wzmożona musi być jego produkcja.

Jeżeli cukier ameiykański, znajduje popyt na 
całym świecie, to przedewszystkiem dialego że 
jest tani ,a cena jego mska, zr.owu dla tego, że 
surowiec trzcinowy jest tani, znacznie tańszy niż 
np. nasze buraki.

Uruchomione kopalnie angielskie zaczną znowu 
masowo eksportować węgiel a rezultatem tęgo 
może być, jeżeli odpowiedzialne czynniki jeszcze 
w ostatniej chwili nie zdobędą s ę  na czynrte rato­
wanie sytuacji, że górnik polski pójdzie znowu na 
wcale niewyczekiwany przez siebie wypoczynek, 
że setki tys ęcy ludzi będą ponownie przeżywać 
klęskę bezrobocia i nędzy.

Prasa kapitał styczna — ach! z jakiemż obu- 
źeniem psze, że robotnicy na Górnym Śląsku o- 
śmi.hją s ę  teraz stawiać żądania podwyżki płac 
W takiej chwili niebezpiecznej, kiedy zachodzi oba­
wa zmniejszenia produkcji węgla Tak piszą obłu-

ziumie 45 milj. torin. Dzięki korzystnym warunkom 
geologicznym i modernizacji urządzeń kopalnia­
nych, mamy *
NAJWIĘKSZĄ WYDAJNOŚĆ PRACY GÓRNIKA 

W EUROPIE.
natemust trudnością do zwalczenia jest kwest ja 
transportu, żaden bowiem kraj w Europie nie ma 
tak znacznych odległości od kopalń węgla do mo­
rza, jak (my; więc też podczas gdy w krajach innymi 
koszt transportu węgla z kopalni do portu wynosi 
3  i pól li szwajc., u nas kosztuje on 1 2  zł.

W tym p anie rzeczy najpilniejszą sprawą jes4 
wybudowanie drugiego toru na linji Kalety — Pod­
zamcze, a nadto czysto węglowej linji Wielu —-
Inowrocław. Niezależnie od tego niezbędne są in­
westycje w poriach Gduni i Gdańska, obecn e bo­

wiem urządzenia są przestarzałe i niewujstar- 
czające.

Związek górnośląski opracowuje projekty roz­
budowy tuch portów, które są tak niezbędne, że i
PRZEMYSŁ GÓRNOŚLĄSKI ZGŁOSIŁ GOTO­
WOŚĆ WYSTARANIA SIĘ O POŻYCZKĘ ZA­

GRANICZNĄ NA TEN CEL!
— Ile potrzeba na ten cel.
— Na inwestycje trzebaby wydać około 20 

miljonów złotych. Pozwoliłoby to wywozić morzem 
700 tys. ton węgla miesęcznie, podczas gdy obec­
nie wywozimy tylko 400 tys. !onn. Jednakże już 
w najbledszy m czasie — przy uwzględnieniu roz­
budowy urządzeń obecnych — wywozić będziemy; 
mcgli przez Gdańsk do 400 tys. tonn, przez Gdynię 
do 150 tys. -onn.
DG WIOSNY MOŻEMY BYĆ O ZBYT SPO­

KOJNI,
jakkolwiek moment najlepszej koniunktury już mi­
nął, a obawa przed konkurencją angielską wpływa 
na ceny hamująco. *

Organizowanie się prawicy „zachowawczej“.
WARSZAWA. 4. grudnia. (A. W.) Do Krakowa 

wyjeżdżają dziś przedstawiciele warszawskiemu i 'łódz­
kiego oddziału stronnictwa .prawicy narodowej z p1. 
Januszem Radzjwjiem na czele, na konferencję za­
rządu stronnictwu celem wyłonienia wspólnego komi­
tetu wykonawczego.

WARSZAWA. 4. grudnia. (h. W.) Wczoraj odby­
to się zebranie konstytuujące grupy mazowieckiej, k tó­
ra przyjęta nazwę „Polska Organizacja Zachowaw­
cza". Mowę powitalną wygłosił Zdzisław ■ Lunomir- 
ski. Wybrano następujący zarząd: prezes Zdzisław 
Lubomirski .wiceprezesi: Adam Tarnowski i Włady­
sław Glinka.

Wzrosf kosztów utrzymania w listopadzie ! Prowizorium hudł loise na I. kwartał 19Z7
WARSZAWA. 4. grudnia. (A. W.) Koszty utrzy- 

dn:cą, js'jci i dobrze płatni p isarze prasy kapita li- J mania w listopadzie wzrosły w Krakowie o 3.42 prc.
Stycznej. I w Katowicach o 5.05 prc., w Łodzi o 2.05 prc.

Tam do licha! A czyż ten robotnik winien, ! ^ PoznemiU 0  4 .9 3 * 0 . 
że zainteresowane czynniki nie wyzyskały kon-’ 
jur.ktury.

Najważniejszy moment zustał przegapiony 
Polska pod względem bogactwa węgla zajmuje 
czwarte miejsce w Europie, ponadto-węgel po’ski 
ze wzlądu na jakość jest za granicą poszukiwany.
Cóż poradzić kiedy wskutek kosztów transporto­
wych nie może konkurować z "węglem angielskim!

Nf-ibhższa przyszłość pokaże, jak rząd tę 
pierwsze rzędną strawę będzie próbował, rozwią­
zać, na razie przemysłowej eksportuj ~cy zapowia­
dają jakieś samodzielne kroki dla ułatwienia sobie 
eksportu węgla. O lo wobec rep rażenia 1 1  j jednego 
z pism wsrszawslćch oświadczył przedstawiciel 
górno~Tskiego związku przemysłowców górniczo- 
hutniczych, co następuje-:

— Jeżeli chcemy aby nasze warsztaty pracy; 
się rentowały, utrzymać musmy produkcję na po­

tu  ,
Z n o w u  defraudacje.

WARSZAWA. 4, grudnia. (A. W.) Z Wilna dono­
szą, że komisja ministerjalna w czasie badania gospo­
darki dyreKcji kolejowej wileńskiej wykryta naduży­
cia przy budowie gmachu stacyjnego w Stolptach. 
W  zwjązku z tem, nączelnjk wydziału drogowego By­
strzy tiski został usunięty ze swego stanowiska, prze­
ciwko trzem wyższym urzędnikom toczą się doćhudze- 
nia.

NIEDYSPOZYCJA MARSZ- PIŁSUDSKIEGO.
WARSZAWA, 4. 12. (AW). Prezes Rady mini­

strów marszałek Piłsudski zaniemógł, wskutek czego 
nie omiszcza Belwederu.

WARSZAWA. 4. grudnia, (A. W.) W mjn. skarbu 
kończą się prace nad ułożeniem projektu prowizor­
ium budżetowego inpi I. kwartał ,r. 1927. IBudżet na 
I-szy kwartał wynosić będzie od 450 do 470 mil, 
przy zachowaniu równowagi budżetowej. Prowizor- 
jum przedstawione będzie sejmowi z końcem przy­
szłego tygodnia .

DEMONSTRACJA ROBOTNIKÓW ŻYRARDOWSKICH1
WARSZAWA, 4. 12. (AW). W Żyrardowie odbyło 

się wielkie zebranie manifestacyjne robotników fa­
bryk żyrardowskich. W uchwalonych rezolucjach ro -. 
botnicy domagają się plrzejęcia Żyrardowa przez Pafei- 
st'wo.

NOWY RZĄD NICARAOUANSKI.
MANAGUA, 4. 12. (Pat.). Na stanowisko prezy­

denta konstytucyjnego republiki nicaraguarisi.iej po­
wstańcy powołali Juana Segfesa, który utworzył nowy 
gabinet z naczelnym wodzem powstańców w  roii mi­
nistra spraw wojskowych. Ten ostatni oświadczył, że 
zamiarem jego jest prowadzenie dalszej walki przeciw 
rządowi njcaraguańskietnu.

JO H N  GALSWORTHY.
I )

Salta pro nobls.
— Ta tancerka, czcigodna matko,, jest 

bm dzo sm utna. O parła głowę na; dłoniach, 
siedzi i tła ttó j flf słuj> przed siebie. Tak 
przykro spojrzeć Aa ń ą , aż coś boli. N am a­
w iałam  ją, żeby się  pomodliła, czcigodna' 
m atko, ale nie umie, biedactwo niem a wiary. 
N aw et lnie chce [spowiedzi. Nie wierzy w nic... 
'tg  poganka. Co możnaby dla niej uczynić, 
czcigodna matko, żeby ją  przez ie kilka go­
dzin trochę rozw eselić 7 Chciałam ją  nakło­
nić, żeby m i opowie cizi ii la swoje życie. Nie 
odpowiada. Siedzi i patrzy lwi -slup; przed  
siebie. Seroe mi się spiska, jak  na nią spoj­
rzę. Czy n ie istnieje nie. ezeni m ożnaby ją  
trochę pocieszyć, zan im 'u m rze  ? Taka mło­
da i taka pełna życia i m usi um rzeć bez: 
w iary t Ryć taką m łodą i piękną i zoslać 
rozstrzelaną... !o okropne, czcigodna m atko !

Podstarzała m ała siostra wzniosła ręce 
i skrzyżowała je  na piersi okrytej s/Jarem 
płótnem . Jej łagodne piwne oczy spojrzały 
badawczo w woskowo bladle oblicze, które

wychylało się z pod kornetu, okolonfe gład­
ko przyczesanemu włosami. Clnida, praw ie 
bezcielesna, stała Bęsieni fwyjpirosLowana W sza­
re j szacie i Kampjśliła się głęboko. Szpiegiem 
była kobieta, oddana jej pieczy — tancerka 
z krwią cygańską V' żyłach, mówiono — 
a może była pochodzenia m anrytańskiego j | 

Ód kochanka jswego m arynarza francu­
skiego. Wyłudziła tajem nice i sprzedała je 
N iem com  w Hiszpanii. W ina jej została po­
dobno na śleaztuie powiedziona. I zawiezio­
no ją do klasztoru i powiedziano: ..Zatrzy­
m ajcie ją  tu taj do piietnastefc. Będzie tu le­
piej strzteżoną. niż w więzieniu". M,a być 
rozstrzelana — kobieta ! Straszne ! A jednak 
przecież to w ojna ! S ianie się tak dla dobra 
F ran cji !

1 , spągłądając na starą  siostrę, ksjeni 
odpiarla:

— Spróbuję, m » j;* có rk o . Zaprowadź 
m nie do jej celi 1

Weszły po cichu. T ancerka siedziała na 
łóżku1. Na licach jej zagasi wsztelki ślad r u ­
m ieńca, pozostał lylko b ru n a tn y  odcień krwi. 
wschodniej. Brwli były na  szczfiipłej tw lrzy  
nieco skośne zaznaczone; krucze włosy twó 
rzyly na czole odwrócone V ; w1 rozchylo­
nych ustach, zmysłowych, lecz delikatnie za­
rysow anych. lśniły białe zęby. Zdawało się.

że skr ęiiżowane ręce ham ują  zar u ta jony 
\v gibkie 111 ciele. Oczy, płom ienne. jak  w ino 
m alaga, patrzyły #  dal, po przez p rzybyłą 
ksie.hie i siostrę, >ak oczy uwiezionego lam-
plarta.

Czcigodna m atka rzekła-

córko !
 ̂ Co możemy dla ciebie uczynić m o ja

a
- Jesteś nieszczęśliwa, m o ja  córko. — 

J un,cerka wzruszyła ram ionam i, 
łowią nti że sic nie modlisz. Jakie to sm u­

tne !
Uśm iech. który się przem knął }m> tw arzy 

tancerki, był jak  spiak miodu, jak słodki 
dźwięk, jak  przeciągły pocałunek- po trzą­
snęła głową. ,

Nie chcemy cię dręczyć pytaniam i, 
moja có rko ; wsrólcziijeiuiy gięboko twoje­
m u uh szczęściu. Rozumiemy ciebie. Może 
chcialabyc przeczytać jaką książkę a może 
napili-być się w ina ? m oże pragniesz czego, 
coby cię trochę rozerw ało 2

Tancerka .sptotla ręqe na karku  Ruch 
h;j! m alowniczy pclen wdzlięku. całe  ciało 
przepiękne. Blady rum ieniec zabarwił wo­
skowe lica ksieni.

(C. d. u ).
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Ct* takie cienie na horyzoncie.
D yplom acja angielska znajduje się W 

niem ałym  klotpoclft. Zwdrtość i spoistość ko­
losa kapitalistycznego o trzym uje cios za cio­
sem. N a konferencji prem ierów  poszczegól- 
ńyleh! dom iniów. wchodzących w1 skład an ­
gielskiego im perium  starano  się zapobiedz 
grożącym  niebezpieczeństwom  i zapewnić 
trw ałość łączności poszczególnych kolonji z 
W ielką Brytan ją  przez zapewnienie im  więk­
szej samodzielności. Być może, że perspek­
tywy dużych korzyści z należenia do p ań ­
stwa. obejm ującego czw artą  część kuli ziem­
skiej przezw yciężą skłonności zupełnej se­
paracji. Niebezpiecz.niej.szem jednak dla An- 
glji jest zachw ianie się je j gospodarczej 
podstawy. Państwo, które m iało najbardziej 
rozbudowany przem ysł nie może dostosow ać, 
swojej produkcji do zm iennej •koniunktury , 
powojennej. Strajki górników' angielskich 
w ybuchające sporadycznie, w1 niedługich o- 
kresach po sobie. sa. poważnem  ostrzeżeniem, 
że trudności wewnętrznych nie da się poko­
nać starem i kapitalistycznem i metodami.

Także i Rosja sowiecka stara się o lo, ‘ 
ażeby łańcuch  trudności otaczający wielko- 
hrytyjskie im perjum  powiększał się o coraz 
to nowe ogniwa. i

O statnio sowiety podłożyły ogień zapal­
ny pod panow anie Anglików w  Chinach.

P ró b u ją  nie bez powodzenia rozdm uchać o- 
gień nienawiść i u ludów azjatyckich, i 
pchnąć je do walki przeciwko znienawidzo­
nym państw em  zachodnim. Chiny od! dłuż­
szego czasu są wielkim obozem wojennym. 
Prow incje cale przechodzą z rąk do rąk. 
Jeden jenerał po drugim  przychodzi do w ła­
dzy1 i W p ły w u  po to, ażeby h a  jakiś .Czas u- 
toirować drogę swoim następcom. W śród  te­
go* ognia walk domowych i wichru rozterek 
W ewnętrznych u rabia się i kształtuj*^nacjo 
halizm  chiński. Ten nacjonalizm  m oże-stać 
iąię w  przyszłość1 grożnem  niebezpierzeń- 
stwem ń  ile św iat kultury zachodniej nie zro ­
zum ie konieczjności zastosowania środków 
zapobiegawczych. Angłja kapitalistyczna, 
która W Azji i iw Chinach .posiada olbrzym ie 
w plywy. nie łagodzi tych sporów Częslo n a­
w et je podnieca.

Może zmieni kiedyś stosunki Angija ro ­
botnicza.

O statnie wydarzenia ,wr Anglji, rządy 
konserwatywne, dam anie s lre jku  górników' 
zdają  się odsuwać zwycięstwo socjalistów  w 
odległą przysżlość. Nienaleki jest ieanak 
czas kiedy mię tylko klasa robotnicza ale 
i inne grupy społeczne zrozum iy, że bez 
zrealiz/owania socjalizm u i światowego jio- 
fcoiju ludzkość ugrzęźnie w ulicy! bez wyjścia.

Za ka z odbycia kongresu socjalistycznego w  Rumunii.
i dnie następne kongres do B ukaresztu, aby

i A •mcnnłflTi oł*vni a .not*
BUKARESZT. 4. grudnia. Zjednoicaone 

W Federacji socjalno - demokratyczne p a r - 1 
tje R um unji a m ianow icie parLja Bukowiny*, 
Siedmiogrodu. B anatu i starego królestwa 
zwołały — jak odnosiliśm y — na (5. grudnia

—. - ~ “r> — -• ̂   ...... .
przeprow adzić ściślejsze w spółdziałanie par 
tji i wypracować nowy program  party jny  
Rząd Averescu. nie podając uzasadnienia, za­
kazał odbycia kongresu.

przez „p eau e  'lin ii.
Bądźmy szczerzy i o tw a rc i: ezy lak 

„Eipiokn ‘ warszawska, istnieje dzięki zc 
ciu - wielkiej ilości czytelników I W cale

n f e k c j a  s a n a c j i
Skarciliśmy już na tem m iejscu niesły­

chany. potworny w prosi w swej służalczości 
artykuł ,,Głosu P raw dy“ o „dyzenfekcji kon­
serwatyzmu". N ieokiełzanie żarliw y zapał 
jest cechą "wszystkich neofitów1. N ie iprzypusz 
czuliśmy jednakże, bo trudno  było tę myśl 
do* siebie dopuścić, aby ,,sanatorzy“ m oralno­
ści politycznej tak szybko zabrnęli w bag­
no \a ioracji najskrajn iejszej ugody i wsteczj- 
nictwia. Przed paru  tygodniami Meysztowicz 
i jem u podobni to było jeszcze „m alum  ne- 
oess«lrkun“ (zło k on ie r/ne) kaprysu uwiel­
bianej jednostki. Dziś Radziwiłł i Meyszto­
wicz to już program , lo sztand; r. A no, nie­
mieckie przysłowie powiada - „Die Toten rei- 
ten sclincl!1' (um arli jadą prędko).

Kilka cc przedni ej szjyrh kwiatków* c 
ciężko bakcylam i konserw atyzm u zakażonej 
niwy „Głosu11 - dajm y na to, że „praw dy1' 
pozwolimy sobie przKtoczyć. Dowiadujem y 
■się więc. że „konserwatyści na całym  bożym 
świecie byli zawsze jaknajlojalniejszym i pań 
stwowicnmi c, polscy zaś „pozostawali nii.nl 
przed w ojna naw et wobec państw  zabo r­
czych1'. To jedno słówko „nawóU mówi cale 
tomy. W tein „nawiet1' zaw arta jest i dekla­
rac ja  „przy Tobie stoim y i stać chcem y" 
złożona Franciszkow i Józefowi, i polityka 
czołobitności wobec W ilhelm a prow adzona 
przez „kuzynów *1 Radziwiłłów i Kościelskie'- 
go. i nieskończona ohyda udziału Meysztowi­
cza  z [orszakiem b ra tn ich  duchów w odsłonię­
ciu pom nika h atarzyhy.

Idźmy dalej. Ukryty pod trzem a gwiazd­
ka mi nowy ideowy w spółpracow nik organu 
„sanacji11 uzasadnia przjemyślnie i wnikli­
wie potrzebę odrodzonego konserwatyzmu 
Jego wyznawć'. to ludzie „m ający dość 
dużo do stracen ia '1, sta.d też skłonni bardziej 
°d ’.jnnycli do „stabilizacji, równowagi i kV 
*■“. „G rupa obywateli z takiemi skłonno­
ściami w ża dnem zbiorowisku m e jest cfo 
pogardzenia, szczególnie, jeśli łączy z tern... 
szczeim patrjo tyzm , zdolny d'o ustępstw! i ao 
p fiar. Patrjo tyzm  m ający  wistręt do walk 
w ewn ętrzny ch  ‘ ‘.

Hola. p an o w ie ! Tuczycie widocznie na 
zbyt k ró lką  pam ięć u współczesnych. Gazie, 
n a  jakiem  polu padały ofiary- konserw atyz­
m u polskiego w  walce o wyzwolenie, o nie- 
ipodłeglość 1? Co 7'ob iii „kompromisowo i sta­
tecznie poczynający sobie zachowawcy w 
czasie, gdy O krze ja  i Mirecki ginęli na szu­
bienicy za wolność Polski, gdy Piłsudski kuł 
b roń  w podziem iach a Daszyński budził su­
m ienia Galicji ? I D enuncjacje, piętnowianie 
m ianem  bandytyzm u i dem oralizacji — oto 
co spotykało walczące szeregi polskich so­
cjalistów'' z lam tei „politycznie m ą d re j“ i 
R ząd zące j się rozum em  stanu 11 strony. Je ­
żeli p. Stpiczyński owĄch cztasów nie p a ­
m ięta. n iech się spyta starszych od c d iie; 
ci z pewnością nie zapomnieli.

Nie mamy zam iaru p rzy taczan ia  dal­
szych ustępów rzeczonego artyku łu  wi całej 
jego obrzyuliwmj rozciągłości. Boi tam się od 
służalczych. kam erdy newskich określeń. Za­
m achowiec Sapieha wybielony przez usłuż­
nego* skrybę, „idzie uezieiwie pracow ać z 
Piłsudskim 11. , Pan Prezes11 Meysztowicz i 
jogo1 wileńscy przyjaciele in au g u ru ją  odro­
dzenie wlasnego wileńskiego rozum u i „nic 
to. że jednocześnie poczynają m arzyć o dy- 
nnstji. Nie s lrassn e1'. « *

Ale jak najzabaw niejszy kawał z satyry 
brzm i ustęp  o ostatniej akcji Janusza Radzi­
wiłła. „Ba, toć nie byle kio... przecie Radzi­
wiłł. W tym  święcie po dziś dz^eń w alor 
swój m a piękne brzm ienie nazw isk 11 Otóż 
i to. P an a  Stpiczyńskiego nazwisko brzm i 
dużo m niej pięknie ależ jego świat, zdaje się 
nieodwołalnie, całym  pędem neofictwa wdzie­
ra  się w*1 ów* drugi, ulegając tak łatwo h a r ­
m onijnem u dźwiękowi arystokratycznych 
nazwisk.

Jeden cytat jeszcze z artykułu „Głosu

tak sądzimy.

Ihiasa niemiecka żywo zajm uje się obec­
nie skandalem  prasowlijm. obejm ujacyin m. 
im członków rządu  niemieckiego kanclerza 
L utra i m in istra  spraw, zagram .Stresem a na.

Przij,cz[yuą tego iskandalu jest fakt. iż  
polityczny dziennik ..D eutsche Allg. Ztg“ 
finansrowany jest przez rząd niemiecki za 
popieranie jego polityki.

Z powyższego powodu w prasie niem iec­
kiej roi się od licznych komentar/jy. dbcin- 
ków i ataków 1 !pdd adresem  rządu. Spraw a ta 
■przybrała rozm iary  politycznego skandalu.

Podobne historje są częstem  zjawiskiem 
i w innych państwach — aby; zaś nie szukać 
daleko, w ystarczy przypatrzeć się panującym  
pod tym wizgiędem stosunkom w Polsce.

W iadomo, że p rasa  polska w porów na­
niu z patentam i zagranicznym i jest m ałym  

j karłem. Śniadają się na to liczne i rózne 
i fjtrzy czyny. że w ym ienim y tylko : 50-cio proc. 
J anallabetyziin w Polsce, brak zrozum ienia 
i pracy i jej znaczlema w śród um łojących czyi- 

lać, nadm ierne zróżniczkowanie p is m  pod 
i W zględom  polityczni m, bezrobocie ,« ogólna 
1 pauperyzacja itd.
| .Jesteśmy jednak świadkami dziwnie pia- 
j radoksahiych stosunków  i 1'aklóW: mimo. 

iż większość od szeregu lat istniejących pism 
zaledwie wegetuje — pow stają obecnie w 
Polsce nowe pisma, które ..idą" Wprawdzie 
nie. na w łasnych nogach i dzięki .własnym si­
lom. ale popychane, podpierane i popierane 
przez „pew ne1' czynniki.

aka lip. 
zdoby-

czyielników ? W cale nie ! 
Gdyby bowiem los i byt logo pisma opierać 
się m iał wyłącznie na swoich czytelnikach, 
to* nie ulega wątpliwości, że pismo to by­
łoby. raczej jednodniówka, aniżeli dzienni­
kiem. Takie .pisma nie oglądające się na  

| ilość czytelników powstają w Eodzi. Kato­
wicach i Lwowie.

Gdzież złotodajne źródłu dochodowe?
Pism a te korzystają z podobnego źródła, 

jakie jest przedm iotem ataków prasy niemie­
ckiej. O tem  ze zrozum iałych wzglądów moż 
n a  mćęwić tylko ogólnikowo.

Jako jedna z ta jem nic isfnienia i „po­
wodzenia1' tyicli piism posłuży fakt, iz ostal- 
nio rząd wydał zarządzenie nakazujące urzę­
dom i instytucjom  państwowym udzielanie 
iuiscratów w organach spirzyjająuych rzą­
dowi.

Już sam fakt istnienia takiego zarządze­
nia. w okazującego na  istnienie pism  sfoja.- 
icych n a  usiugacji rządu  — podkreśla ofi­
cjalne fawdnytowanic lej części p iasy  w od­
różnieniu o.d innej.

W  Polsce nadszedł okres grasow ania 
prasy gad z moWej. która, jak  wodzimy roz­
rasta się jak grzyby pio deszczu, >i z tym 
typem pism  musi iść dem oralizacja.

Jeżeli p rasę  zwykło się uważać za od­
zwierciedlenie całokształtu życia i tegoż 
pirzejiaWów. z!a joipinjodaweę społeczeństwa. 
za społecznego nauczyciela względnie leka­
rza — to leżem są i jak 'nazwCie nąleży[ usiło- 
wr.ania |i'ządu, wpływające na pew ną część 
pra*yi dla w łasnej >olbrony, stw arzające opinję 
o wła-snej działalności itd!1?

Jak w/yyląda moralna strona tej symbiozy rzą- 
dowo-prasów ej — lepiej przemilczeć.

W kraju szalona nędza, bezrobocie, głód. Dro­
żyzna szaleje z dnia na dzień. Zima dotkliwie od­
czuwać się już daje szerokim masom nędzarzy. 
Budżet dla funduszu bezrobotnych zredukowany.

A pomyśleć przytem, że istnieje i, zw. tajny 
fundusz, z którego znaczną część przeznacza się 
na finansowanie by szerzyły „dobrą opinję1

Wtem leży klucz istnienia i .„powodzenia11 

prasy t. zw. gadzinowej, która ginie zazwyczaj 
po bankructwie swego chlebodawcy lub oddaje 
się na us’ugi jego następcy.

Jak' m,a związek powstawmnie tego typu prasy 
właśnie z okresem sanacji .moralnej? Właśnie mors'!- 
nej' — jaka moralność taka i sanacja.
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r r O T  ^ 7 T / T  T \ » n M A I  B  *KSIĄŻKI za DARMO!
z B ajk am i i P o w ia stk a m i R O Z D A JE  K A Ż ­
D E M U  K sięg a rn ia  K resow a , przy ul. Gr6 
deck iej i. 66  K to zak u p i p rzyborów  i k s ią ­
żek za 1 z ł, o trzym a jed n ą  k s ią żeczk ę  b e z ­

p łatn ie  !

GOŚCIE ANGIELSCY WE LWOWIE. Wczoraj 
przyjechali do Lwowa anielscy posłowie, którzy od 
kilku dni bawią w Pojsce. Towarzysze angielscy ja­
wili się wczoraj w naszej redakcji i informowali się
0 stosunkach.

DYREKCJA I ADMINISTRACJA TEATRÓW' MIEJ 
SKICH zawiadamia, że wszystkie wydane dotąd stałe 
bilety 'woyiego wstępu — nie wyłączpiąc redakcyj­
nych — tracą swą ważność z 'dniem 31. grudnia b. r. 
Celem oanowienja tychże, strony interesowane zechcą 
się zgłaszać do Intendantury Teatru, począwszy od
10. bm. każdego wtorku, czwartku lub sono ty, mię­
dzy godziną 12 a 1 w no tu dnie.

STREJK W RAFINER JI NAFTY NA ZNIESIENIU 
Od kilku dni trwa strejk roDotników, w liczbie 54, 
zatrudnionych w rafinerji „Gazy" na Zniesieniu. Straj­
kujący domagają się podwyżki płac na równi z ro­
botnikami w  Zagłębiu Borysławskiepi.

TRAGICZNA ŚMIERĆ CAŁEJ RODZINY. Kupiec 
Leonard Kłosowski, zam. w Poznaniu, popełnił wraz 
z żoną Stanisławą i dwoma córeczkami zamełch samo­
bójczy przez zatrucje gazem podczas snu. Powodem 
desperackiego kroku- były kłopoty materjalne.

DOLARY płacono wfczoraj w wolnym obrocie 
8.98 zł. przy słabej tendencji. W akcjach Planował 
ruch normalny.

Ceny zboża miały tendencję stabilizowaną przy 
bardzo obfitej podaży.

ŚCIGANIE SPEKULANTÓW I PASKAHZY. Od­
dział P. P dla wajki z lichwą oskarżył w  ub. tygo­
dniu: 10 Właścicieli firm za brak cen na wystawefch, 
8 za lichwę przy sprzedaży artykułów spożywczych
1 towiarów oraz piekarza Wolfa Horowitza! o zlą wagę 
pieczywa,

Pozatem ‘wpłynęło doniesienie na rzeiniczkę z pl. 
Gosiewskiego, Marję Czerwiec, która przy sprzedaży 
1 kg. sadła póbraHa o 1 zł. i 30 groszy ponad talryfę.

Akcja ta walki z lichwą jest jednak niedosta­
teczna, gdyż ceny żywności rosną w zatrważający 
sposób z dnia na dzień, tak w handlu detalicznym,, 
jak i hartownym. Sprawą tą winien zająć się nie­
zwłocznie rząd centralny.

POŻARY. Z nastaniem zimy nie ma dnia bez 
wypadku pożaru. Wczoraj popołudniu wybuchł pożar 
W piwnicznym składzie aptecznym Henryka Koerbera 
przy ul. Mikołaja.

W mieszkaniu HersCha Zknmermana, ppzy ul. 
Rejtana 7, zapaliło się drzewo, złożone za piecem. 
W obu wypaciKach straż pożarna ogień ugaśiła.

ZAWIADAMIAMY SZ- PRENUMERATORÓW i
czytelników „Dziennika Ludowego", że pierwsza serja 
kutponóW już wyszła i rozpoczęliśmy z dniem wczo­
rajszym wydawanie premii, po które należy się zgła­
szał w Administracji „Dziennika Ludowego".

BEZPŁATNE BILETY DO KIN otrzyma każdy 
od firmy „Mewa", ul. Rzeźnicka 18, przy za ku pnie 
znanych z dobroci pierwszorzędnych gatunków herba­
ty, kawy, lub  kakao za kwotę 10 zł. jednorazowo 
lub łącznie.

Ceny kawy o 10 proc. zniżone. 1008

K A W Ę  „ M E W A " (familij)
7< kg. — z ł. 1 7 4  sprzedaje co poniedziałku i czwartku 
przedpołudniem świeżo paloną, firma »MEWA« Rzeźnicka 18

Z A  M I E S I Ą C  G R U D Z IE Ń .
U p ra sza m y  P . T . P r e n u m e r a to r ó w  n a sz y c h , k tó r z y  wie c h c ą  d o tn a c  
p r z e r w y  w  w y s y łc e  u n m eru  — o r y c h łe  n a d e s ła n ie  p r z e d p ła ty  p r z e k a ­
zem  p o c z to w y m  lu b  te ż  n a  k o n to  n a s z e  w  P . K. O. N r. 1 4 2 .1 7 6 .

m o r d e i ^ e a .
Iwan Woeiak, leśny z lasów państwowych, zam. 

w Tarnowie, udał się onegdaj do Polan, pow. dobro- 
milskiego, ceietn przeprowadzenia u niektórych tam­
tejszych mieszkańców rewizji za skradzionem drze­
wem. Gdy Woeiak wszedł w towarzystwie wójta i 
gminnego policjanta na podwórze gospodarza Józefa*

Wolfa, ten stawiił opór, n;e zezwolił na przeprowa­
dzenie rewizji, przyczem obraził słownie przybyłych. 
W czasie utarczki słownej Woeiak strzelił z dubel­
tówki swej do Wolfa i położył go trupem na miejscu. 
Mordercę aresztowała policja i odstawiła! dó sądu.

35 s a l i  j a d o w e j .
WYROKI ŚMIERCI ZA ZBRODNIE MORDERSTWA,

| Przed trybunałem przysięgłych w Tarnowie to- 
j czyła się wczoraj senzacyjna rozprawa* przeciw Szcze­
panowi Batorowi z Janowca o za mor do walnie :matk . 
Przyczyną morderstwa były niepbrozmnienia domowe. 
Morderca pastwił się nad trupem tak, że cała* czaszka 
była pogruchotana, Kości nosowe -połamane i zęby 
wybite. Morderstwa dokonał Bator w czasie snu swej 
ofiary.

Sędziowie przysięgli zatwierdzili pytania w kie­
runku skrytobójczego morderstwa, ipoczem trybunat o- 
głosił Wyrok, skazujący Batora na śmierć przez po­
wieszenie.

Dnia 19. kwietnia br. został w Małkowie, pod 
Turką, zamordowany strzałem rewolwerowym floste- 
runkowiy Cieślik w czasie legitymowania trzech po­
dejrzanych osobników. W kilka dni później zostali oni 
aresztowani. Byli to: dezerter 53 p'. pt Jan Prokop, 
Schnitzer i Zieliński.

Onegdaj odbyła się rozprawa w Samborze, przy­
czem wśzyscy trzej zostań zasądzeni na karę śmierci 
przez powjeszenit

kowskiego skierow ano na niego podejrzenie. 
YV śledztwie przyznał ,się on i do (ej zbrodni 
przyczlem podaj, że wspólnikiem jego by t 
20-letni Władysław Kluk. mieszkanie-" W ro ­
dowa Obu zbrodniarzy odstawiono do sądn.

Kronika zagraniczna!
ZGON ODKRYWCY BAKCYLA TYFUSU- Z Ber­

lina donoszą: Onegdaj zmarł tu w 92 roku żyda znany 
bakterjolog niemiecki prof. Karpi Liberth, odkrywca 
bakcyla tyfusu.

LUNATYCZKA NA DACHU POCIĄGU- Z Ham­
burga donoszą: Na tutejszy dworzec zajećha1 pociąg 
pospieszny, wioząc na dachu jednego z  fwagonów mło­
dą dziewczynę. Jak sję okazało, była to fftnatyczkał, 
która w czasie snu opuściła wagon i weszła me* 
dach. Z tej niezwyłdej podróży pasażerka wyszła bez 
szwanku.

ŚWIĄTOBLIWI LICHWIARZE-
Wielokrotnie piętnowaliśmy nieludzką lichwę, u- 

prawianą stale w banku zastatwniczym „Mons Pius" 
przy ul. Ormiańskiej. Onegdaj whiósł skargę do policji 
emeryt O. B., [todając fakt niesłychanego zdzięrsfwa, 
którego dopuścił się ksiądz-likwidator nieznanego na­
zwiska. Emeryt ten zastawił łańcuszek złoty za 85 zł. 
Po miesiącu wykupił zastaw, wówczas zmuszony był 
zapłacić jako procent od w sipomnianej kwoty 28 zł. 
i 25 igr. Wynika z tego, iż bank „Mons Pius" pobiera 
rocznie 339 Iplrocent od sum pbżyczonych bez ryzyka, 
gdyż na zastawy. ,

Na przedstawienie pokrzywdzonego B., odpowie­
dział mu ów ksiądz, iż oblicza procent wed|e zarzą­
dzenia swych zwierzchników.

Zarząd tego bsnku, jak wiadomo, składa* sję z 
ojców duchownych o pojemnych kieszeniach, a skost­
niałych umysłach, którzy są nieczuli na perswazje, kry­
tykę, czy nędzę Swych klijentów. Jedynie Prokurator 
i kryminał jest zrozumiałym argumentejml ,frzez tych 
świątobliwych lichwiarzy.

Zdaje się, że tym rażeni do tego dojdzie, gdyż 
^Skutek wniesionej skargi policja zarządziła docho­
dzenia.

W ub. czwartek po północy w Wolt 
D obrostańskiej doslali się złodzieje do zagro 
dy gospodarza Lina Sosnówki i poczęli w y­
nosić ziem niaki z piwnicy. H ałas p rz \ ro z­
b ijan iu  kłódki zbudził Sosnówkę, który wy­
szedł na poowórze. W ówczas jeden ze zło­
dziej i strzelili do -niego, ran ią c  go w  b rzuch  
Śmiertelnie. Postrzelony zm arł po upływie 
jednej godziny.

Onegdaj w nocy napadło na gościńcu 
pomiędzy (łrohiikiem  a J a r y r ą  kilku b an ­
dytów n a  przejeżdżających kupców, orzy- 
Czem zrabow ał i M. Radonowi 800 zł i  zega­
rek niklowy. Herszowi Czietlerowi 5  doi’ i 
l a  zi., zaś trzem  innym kupcom  kwoty od 
2 dió 0 zl. Oprysz/k, !nie darow ali i wbź- 
ńicy .Janów! I I am de. którem u zrabow ali 3 
złote. Posterunek poli ji V  Janow ie w ykrył 
spra.nców* teg-o napadu. Są to : b rac ią  W alenp 
ty. JMk dbał > S tanisław  D om aradzcy, oraz 
Jłalu Ośmial iewicz. wszyscy zam. w  Jarynie. 
Odsatwiono ieh db sądu. ”

X N A D E S Ł A N E .  X
(3Sa tę  ru b ry k ę  E e d a k o ja  n ie  odpow iada).

Napady i rabunki.
Przed kilku dniam i został w Łeżanaeli: 

K  Ipow. krośnieńskim , aresztowany 2 :1 -1  d m  
Jakńb Reczkoiwiski wi ‘dwie godziny co swym 
ślubie z córką tam tejszego gospodarza. JJył 
on. jak to podawaliśmy', spraw cą rabunko­
wego mordenstwia na osobie B arncha Krausa 
Kv M ielniczncj, pod Tubką nad' Stry y-m.

M nocy na 13. listopada b. r. dokonano 
bcstjalskiego m ordu we WrocoWie n a  oso­
bie księdza NieWOidowskicgo. Zbrodniarze 
ilu- jednak nie zrabowali, gdyż zam ordow a­
ny uje posiadał gotówki ani leż cenniejszych 
rzeczy. Sprawców tego- m orderslw a nie zao- 
łano u jąć  i dopiero po aresztow aniu Ręcz*-

DOM K IL IM Ó W
G L IN IA Ń SK IC H

LWÓW, PLAC ŚW . DUCHA
NAPRZECIW KOŚCIOŁA 00. JEZUITÓW POLECA:
w wielkiu* wyborze kilimy na podłoeri,' ściany, 
narzuty na otomany, portjery, potarawki, oraz koce, 
pledy podróżne, kołdry, kapy na łóżka, firanki, 
materace, chodniki kilimowe, jutowe, kokosowe, 
wełnę kilimową i smyrneńską w różnych koloracn.

Podziękow anie.
WPanom Drowi Z d zisław ów ] K ot-ersow I, leka­

rzowi Kasy Chorych, zam. przy ul. Jabłonowskich I. 2 i 
Drowi S ta n is ła w o w i B iihnow l, zam. przy ul. Cłowej 
1. 10. składam tą drogą najserdeczniejsze podz ękowanie 
za wyleczenie mnie z ciężkiej choroby.

S ta n isła w  D u b lew sk i.

DEMONSTRACJA ROBOTNICZA W DROHOBYCZU
DROHOBYCZ, 1. grudnia. (P at,. W 

dniu ‘dzisiejszym przed południem  urządzili 
w Drohobyczu strejkująoy robotnicy demon- 
slraieję. Sform owali się W ‘pochód i żin ierzali 
do starostwa, jednakowoż policja zagrodziła 
iiii dm gą i wezwała ich io rozbjśeia się. któ­
rem u to wezwaniu robotnicy uczynili zadość 
i lulali s ię  do swego lokalu Związku che-
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APOLLOI L E W  I ■
IM H D H H IB  £  Jeszcze tylko krótki czas w yśw ietlają  %

I najw spanialszy film  w ytw órni „S fin x ” w  W arszaw ie w edług słynnej 
powieści H E L E N Y  M N I S Z E K  p. t.

T R Ę D O W A T A
w głównej roli J A D W I G A  S M O S A R S K A

Terroryzowanie Polaków na Litwie.
Akcja „K om itetu  w alki z  Polakam i".

KOW NO, 4. grudnia. (AW). Nauczyciele 
jłolskich szkół początkowych tia  prow incji 
litewskiej o trzym ują listy następu jącej tre ­
ści „Ostrzeżenie. Ostrzegamy pana, iż byś 
db dnia 1 . g rudn ia b. r. zrzekł się pełnienia 
obowiązków nauczyciela w szkole polskiej 
organizacji „Pochodnia”. W  przeciwnym r a ­
zie czeka pana  sąd w; Związku w alki z Polą- 
kami. Następstw a t ego w yroku będą dla p ana  
zgubne Na listach podpisany jest „Komitet 
24-ej grupy Zvv. W alki z Po lakam i”.

KOW NO, 4. g ru d ru a . >(AW). Ludność

m iasteczka Olity, n a  którego m urach  uka­
zały się antypolskie odezwy „K om itetu w!al- 
ki z Po lakam i” jest tak  sterroryzow ana1, 
zwłaszcza foistatniem Wybiciem1 szyb w1 żydów- 
skim Banku, iż założone niedawno „Polskie 
N adniem eńskie Tow. Drobnego K redytu” nie 
m oże znaleźć Jfe calem miasteczfru lokalu 
m im o, iż jest pod ■dostatkiem wolnych m iesz­
kali L udnólć nie Chce wynajmować miesz­
kań polskiem u towarzystw u. W obawie przed 
ew entualnym  zdemolowaniem m ieszkania i 
pogrom em .

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego
w e  L w ow ie

W  p on ied zia łek  6 g ru d n ia  br. o g . 7 w iecz . 
w  lo k a lu  R ad y zaw ód . ul. O sso liń sk ich  10.

to w . p o s e ł  ,

K A Z IM IE R Z  C Z A P IŃ S K I
w y g ło s) ODCZYT p. t .:

KRYZYS KDMIIIIZNU
Tło o sta tn ich  p r z e s ile ń  w  ros. partjS kom u n ist.
Bilety w cenie 1 zł. i 5 0  gr. do nabycia w Księgarni Ludowej, 
w Związkach zawód., w dzień odczytu przy kasie. Członkowie 

Związków zawodowych p łacą  połowę.

Kłopoty Ameryki z alkoholem.
Aresztow anie Rothschilda.

W Bostonie olbrzymie w rażenie wywoła­
ło  aresztow anie bankiera Lewisa Rolhschil- 
da. wiceprezydenta jednego z Wielkich b an ­
ków now ojorskich Rohtschild oskarżony 
jest. że stał na  czele ..spisku alkoholowego1, 
(zakrojonego na  wielka, skalę, który miał na 
celu kontrolowanie wszy sikach przem yca­
nych do St. Zjednoczonych sp iry tualji. k o n ­
cern  przem ytników alkoholu, fi nam ów im y 
przez Rotnschilda jako prezydenta, posiaaal 
Własną flotę, składającą się z IG okrętów 
przem ytniczych. W ładze wpadły na ślad z 
(początkiem lipca b. r . dzięki icmu. że a- 
menykańscy fu ukcjonar jusze ,cłowi skonfi­
skowali 's ta tek  przem yta iczjy, K relę”, na 
którym  znajdowało się 30.000 gellonow wód­
ki w artości ,800.000 dolarów. Śledztwo wy1-

kazalo. że „K reta” należała do przem ytnicze­
go koncernu Rothschilda. wobec czego b an ­
kier został aresztowany1. Około 10 w ybit­
nych lOiSobistości w Bostonie,' Nowym  Yorku 
i F iladelfji należało dc tego Lrustu przem yt­
niczego, m ając  w n im  sWóje udziały.

G ubernator —  am atorem  w hisky.
NOW Y YORK, 4. grudnia. Jak  donoszą 

pism a z Mobile, Iw. stanie A labam a, areszto­
wano gubernato ra  sianu . W. Brandona w raz 
z 8  znajom ym i, którzy w ybrali -się z nim na 
Wycieczkę m yśliw ską, za przekroczenie u- 
stuwy o prohibicji. Policja skonfiskowała ca­
łemu towiarzylstwu 1 2  flaszek likierów  i odL 
staw iła g u bernato ra  do więzienia, skąd go 
wypuszczono za kaucją.

Zamknięcie „Echa” warszawskiego.
WARSZAWA. 4. grudnia. (Teł. wł,). Dzi­

siejsze Nr. „E cho W arszaw skie” zawiadam ia 
U zam knięciu tego pism a i przytytym  obecr 
nie zwyczajejn. pisze o swej bezpartyjności. 
jakkolw iek było publiczną tajem nicą. że 
„E cho” było organem  „P ia sta”.

NOWY HOLOWNIK POLSKI „ORKAN
GDAŃSK 1. grudliia. (Pat). W auiu 

dzisiejszym nastąpiło  Lu uroczyste podniesie­
nie bandery polskiej na holowniku polskim 
„O rkan”, stanow iącym  w łasność T ow arzy­
stwa żeglugi „W isła - Bałtyk”.

WACHMISTRZ ŻAND. POSTRZELIŁ POLICJANTA.
BIAŁYSTOK. 4. grudnia. (AW). T utej­

sza stacja kolejowa była widowinią tragicz­
nego zajścia między policjantem  a Wojsko­
wym. W achm istrz żandarinerji K ulm an S ta­
jni staw, Ja t 5 strzałów rewolwerowych do in- 
terw enju  jącego st. przodownika P. 1’.
Foersll a F ranc.. ran iąc  go ciężko w szy je , 
brzuch i nogi. V stan ie  bardzo ciężkim 
Foerstla  zab rano  do szpitala. Kilimami a- 
resztowały władze wojskowe.

m arginesie.

Psikusy pana Pliedzinshlego.
°csei BogLsław Mjedziński zgniewał i rozsierdził 

Sję okrutnie na Z. P. P. S. za żądanie zdołania sejmo­
wej komisji spraw zagranicznych i za protest prze- 
iw  jej rtiezwoływaniu. P. Miedziński, który wyksztat- 

<jenie swe polityczne pobiera! w drugim oddziale szta­
bu MSWoisk. ma nieskończenie prostolinijne wyobra­
żenie o zagadnieniach polityki nyędzynarotiowej. Brak 
mu w tym zaaresie i intuicji i elementarnych wia­
domości. Gdyby je miał, toby wiedział też, że w  Za­
chodniej Europie zwykli liczyć1 się tploważnie tytko 
z  takim ministrem, o którym wiadoimio, że potrafił 
uzgodnić Ijnję swego postępowania z parlamentarną 
reprezentacją narodu.

P. Zaleski zaś w Genewie w dzisiejszych warun­
kach, to osobisty delegat marszałka Piłsudskiego i 
oonajwyżej jego rządu. Może to wystarczyć p. Miedziń- 
skiemu, ale nie wystarczy mężom stanu Europly i nie 
posłuży międzynarodowemu znaczeniu Polski. Czy p. 
Mieozinskiemu podoba się każ doczesny minister spraw 
zagranicznych, czy mu odpowiadał pan Skrzyński — 
to nikogo na bożym śwlecie nie grzeje, ani też nie 
ziębi. Ale tak się już dziwnie złożyło, że o stosunek do 
kierowników polskiej pbiityKi zagranicznej PPS. lu­
dzie "w śwjecie skrzętnie się dopytują. Ludzie wybitni, 
odpowiedzialni mężowie stanu. Oto apl meiaki Vander 
velde, min. spraw zagranicznych Beigji, który przewo­
dniczyć będzie na obecnej sesji Rady Ligi Narodów, 
gotów- jako jeaen z wodzów równocześnie Między­
narodówki socjalistycznej tern się interesować. Ob­
chodzi ta kwestja, bc nieustannie dopytują się o nią 
i innych socjalistycznych przywódców i mężów stanu. 
Bez przyczynienia się PPS. zasypują ją listami, proś­
bami o informacje.

P. Miedzińskiemu, którego głównym tytułem do 
odgrywania roli politycznej, stała się gruntowna umie­

jętność odmieniania słowa „komendant", może wydać 
się ten punkt widzenia pretensjonalnym, okropnym. 
Bóg wie jakim. On jest wolny od obowiązku myślenia, 
bo za niego myślą inni. Ale niech nie zabiera głosu 
w sprawach, na których zna się jeszcze mniej, niż na 
inyych, niechaj nie usiłuje bronić obyczajów w poli­
tyce złych i szkodliwych.

rf cm takt polskiej polityki zagranicznej z ruchem 
robotniczym zbudowany został wysiłkiem wielu ludzi 
j dat, jak dotąa, świetne dla Poiski rezultaty. Zasługi 
IJaszynsKiego, Diamanaa, Niedziałkowskiego, Czapiń­
skiego, Liebermana, Biwiszkiaw i cza, delegatów na kon­
ferencje pokojowe w Rydze i i. są niespożyte. Dla­
czegóż zryw dc lekkomyślnie ten kontakt ze szkodą dta 
państwa i jego dobrego imienia?

Niepoprawni są ci wieczni studenci. Z burszow- 
skim pogodnym humorem łaimją sobie junackie główki 
nad psikusami. Co im tam, jakie tyćh zbytków będą 
skutki! Co im tam!

T o w . Uniw ersytetu  Robotniczego 
w e Lw ow ie.

W ZWIĄZKU METALOWCÓW, pćzu ul. Ormiań­
skiej, odbędzie się we czwartek, 9. grudnia br. o godz. 
7-ej wjecz. odczyt tow. Mikołaja Hankiewicza na te­
mat: Walka kjas i patrjotyzm W stęp wolny.

WALNE ZGROMADZENIE TUR-a we LWOWIE 
odbędzie się ** piątek, 10. grudnia br. w lokalu 
Związku pracowników gminnych Ormiańska 1. 2, 
o godz. 7-ej wiecz.

Porządek dzjenny: 1) Zagajenie, 2) Program pra­
cy, 3) Wybór Zarządu, 4) Wnioski i interpelacje!

Za Komitet o rg .:
S. Herschtal. B. Skaiak.

Wystawa gwiazdkowa w nozeom 
Przemysławem.

Jak co roku, tak i" obecnie dyrekcja Muzeum 
Przemysłowego urządziła wystawę gwjązdkową wy­
robów rodzimego przemysłu w gmachu swym przy 
ul. Hetmańskiej, która otwarta jesl oa godz. 10 rano 
do 7 wieczór. Na wystawę tę złożyły sję wyroby za- 
bawkarskie, hafty, tkaniny, makaty, aplikacje, lalki, 
krawaty, kwjaty, chusteczki, batiki, swelery, mebel­
ki koszykarskie i pinóslwo innych, wśród których wie­
le rzeczy wyróżnia sję oryginalnością pomysłu i 
świetnością WyKonania.

Wszystkie te rzeczy są do nabycia w cenach 
bardzo przystępnych, daleko niższych niż w skle­
pach. gayż zamiarem inicjatorów tej wystawy było 
spopularyzowanie okazów rodzimej wytwórczości.

Dyrekcja poaaje do wąaGomości, że jeszcze przyj­
muje zgłoszenia wystawców, gdyż wystawo la trwał 
będzie do 24 b. m.
, Zainteresowunje się wystawą jest znaczne, tak że 
należy się spodziewać, iż eksponaty zostaną w krót­
kim czasie wysprzedaue.

O wystawie tej napiszemy niebawem oDszemiej.

Es sportu.
SPORT KRĘGLARSK1. Lwowskie Kluby Kręgia- 

rzy, lw ilości 18-tu — zawiązały „Polski Związek 
Kręglarzy". Siedzibą Związku jest Lwów, Strzelnica, 
ul. Kurkowa 23. Członkiem może być każdy klub 
kręglarski w Polsce o zasadach amełtorskjch i mający 
statut zatwierdzony przez właściwą władzę. Celem 
Związku jest rozwój, popieranie i uszlachetnianie 
sportu kręglarskiego oraz popieranie rozwoju należą­
cych do Związku klubów kręglarzy, z wykluczeniem 
dążeń politycznych, a to przez organizowanie zwykłych 
zawodów i o mistrzostwo, nadzór nad za w o dam i i 
ich popieranie moralne i materjaine, opiekę nad za­
chowaniem należytych stosunków sportowych i to­
warzyskich mjędzy członkami związku, popularyzowa­
nie sportu kręglarskjego w prasie, wydawanie i po­
pieranie organów sportowych, podręczników i t. p.

Odbyte onagdaj Walne Zgromadzenie 70 delega­
tów wyżej wymienionych klubów, wybrało wydział, 
którego giirwszem zadaniem było urządzania turnieju 
kręglarskiego. Turniej rozpoczyna się w niedzielę, dnja 
5. grudnia br. na kręgielni kolejowej i trwać będzie 
około 10 dni.
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Jm p v  będa omawiane n i
B. minister przemysłu i handlu mż. Hrpotft Gli­

wic, który był przedstawicielem Polski w komite­
cie przygotowawczym do międzynarodowej konferencji 
ekonomicznej, udzielił w* wywiadzie dziennikarskim na­
stępujących informacji w tej sprawie.

Komitet przygotowawczy zakończył swoje prace. 
Pierwsza międzynarodowa konferencja ekonomiczna 
zWotena będzie przez Radę Ligi Narodów', na 4. meł- 
ja 1927 roku, prawdopodobnie ao Genewy. Każde 
z Państw4 będzie miało prawo wysłać na konferencję 
Pięciu delegatów. Nie będą oni jednak przedstawi­
cielami rządów*, i uchwały ich oraz postanowienia nie 
będą wiążące dla poszczególnych reprezentowanych 
na konferencji państw.

Jaki był udział pana ministra w komitecie 
przy gotow a wczy m ?

— Pracowałem w komisji 'handlowej, która 
miała ogromną pracę nad przygotowywaniem pro- 
gramif konferencji. Komisja pracowała batrdzo inten­
sywnie, gdyż przewodniczący delegat belgijski p. 
Theunis przeprowadził całą pracę komisji w ciągu 
trzech dni .

— Czy pam minister stawiał w komisji jakie spe­
cjalne wnioski?

Na wniosek mój i delegata Włoch korrusja 
włączyła ao programu konferencji

Forduwshie rdormj
Wielki przemysłowiec amerykański Henry Ford 

wprowadza coraz nowe reformy w  swych przedsię­
biorstwach wzbudzając vr kotach Kapitalistycznych i- 
rutację ł złość

Pięć dnj pracy w tygodniu a place o kilka razy 
wyższe, niż wszędzie.

jak to może być — łamią sobie głowy ekonomiś­
ci i finansiści - by przy tak wysokich płacach i 
tak krótkich ty'go2hiach i tfniech pracy Ford był mi­
mo to najbogatszym człowiekiem na świecie, zbie­
lał olbrzymie aochody z swych przedsiębiorstw.

A Ford odpowiada
— To co robię, to nie z miłości dla rdbotnika, 

lecz d]a jeszcze większego rozwoju mojego -przemy­
słu. Przemysł mój wymaga dla rozkwity zużycia ma­
sowej ilości samochodów, które jednak muszą jeź­
dzić, aby mogły być zużyte! Któż będzm ictf używał, 
jeżeli ludziom nie starczy czasu na przejażdżki au- 
romobilowe? Dlatego robotnicy muszą mniej praco­
wać, aby mieli dość czasu na wydatną konsum-
cję wszystkiego, co człowiek produkuje.

*

O oryginalnym tyn. człowieku napisał głośny hi­
storyk Włoski Guglieimo Ferrero w „Neue Freie Pres- 
se“ ogromnie charakterystyczne uwagi:

— Przed kilku tygodniami zapowiedz.ał słyn­
ny amerykański fabrykant samochodów4 Henry Ford 
ze obniża w swoich warsztatach czas prełcy do 5 
<ini w tygodniu bez zmniejszenia zarobków.

JednaK samo to obwieszczenie jest mniej cieka­
we, aniżeli aryumenty, które Ford zaieca, }ako przy­
kład swoim amerykańskim koLgorn w przehniyśle. W 
oświedczenju tem powiada on, że robotnicy są naj­
większym; konsumentami amerykańskie!1 wytworów 
i rzemysiowych, że przy dwóch wolnych dniach, mo­
gliby wgęcej konsumować, że wzmagająca się kon- 
: umeja podnosi produkcję i obniża koszta i £e z Jego 
znów4 wynika spadek cen, ,;>odwużka zarobków; i zysku 
oraz ogólny dobrobyt i szczęśliwość.

Dla podniesienia dobrobytu, po wodzenia i boga41-  
twa, należy pomnożyć śwjęta ;udkościi i ido siódmegu 
dnia Gcnezis dodać szósty.

RoDotnicy, którzy na początku ery przemysło­
wej pracowali szesnaście i osiemnaście godzin dzien­
nie, mieli po wyiściu z fabryki czas jedynie tylko na 
jedzenie i spanie. W tym samym stopniu, 'w' jakim się 
rozwijał przemysł, musiał się mniej więcej wszęazie 
l»odnosić dobrobyt map i zmniejszać czas pracy.

WIELKI PRZEMYŚL UDUSIŁBY SIĘ, GDYBY MU 
SIĘ NIE UDAŁO PODNIEŚĆ DOBROBYTU MAS,
;onmożyć ich potrzeby, rozszerzyć 'wśród njch przy­
zwyczajenie do zbytku i rozrywek oraz dać im czas 
na ich zaspokojenje.

Henry Ford, n;e zdając sobie prawdopodobnie 
nawet z tego jasno sprawy, wysunął na czoło może 
najważniejszą.
NOWOCZESNY SYSTEM PRZEMYSŁOWY MUSI 
MIEĆ DLA ŻYCIA NIEOGRANICZONE MOŻLIWOŚCI 

ROZWOJU.

lieipp. konferencji ekonomiczne'.
0

SPRAWY EMIGRACJI,
z przedstawicielem Szwecji, p. Dubois, wprowadziliś­
my do programu tego

ZAGADNIENIA WALUTO WE, FINANSOWE"! KREDY­
TOWE.

Dzięki uprzejmości dla nas sekretarjatu Ligi Narodów 
uzyskaliśmy to, że sekretarjat wyśle

DO POLSKI SPECJALNEGO PRZEDSTAWICIELA
swojego, dla zapoznania się ze stosunkami polskimi 
wr zakresie programu konferencji, pozatem specjalny 
deiegal polski wysłany będzie na 2 — 3 miesiące do 
sekretarjatu Ligi dla podobnych studjów.

—  Jaki jest pogląd pana ministra na .rolę i (wfpły- 
wy konferencji ekonomicznej ?

— i Zadania konferencji są bardzo trudne Nie trze­
ba się łudzić, że jedna konferencja taka wybahvi E- 
uropę z kłopotów ekonomicznych.

Chodzi jprzedewśzystkiem o stworzenie odpowie­
dniej atmosfery, o wzajemne poznanie ,o to, żeby u- 
gruntowało się zrozumienie, że każdy naród ma pra - 
wo do życia.

Xk

i historyk wioski.
który iednak z konieczności jest ograniczony. I tu 
tkwi problem naszej epoki. Pora mówi do swoich, 
bardziej Krótkowzrocznych i bojaźliwszyćh kolegów-' 

— Dlaczego bronicie się przeciwko życzeniu ro­
botników, przedłużenia -czasu wypoczynku. Dla kon- 
sumeji potrzebny jest czas, p-odobnie jak dla pro­
dukcji. A ponieważ bezużyteczne jest produkowanie 
bez kensumeji, przeto...

Praca przez krótszy czas ale bardziej wycfoj- 
nemj pnaszynajmji i z  ̂ iększem natężeniem^, to jest pro­
gram Forda i jego uczniów-

Ale niech się nikt nie łudzi, że reformy, jakie 
-wprowadza Ford, podobają się włoskiemu historykowi. 
Powiada on m. in., że wzmożenie konsurrrcjl nie u- 
czyni mas pracującycn szczęśliwemu

Wszak nieskończenie bogatsi — pisze Ferrero
— jesteśmy dziś od ludzi z przed stu laty. Jednakże
zdaie się, że przez zwiększenie produkcji [udzie szyb­
ko przyzwyczajają się do większego stopnia zamo­
żności, a gdy sję już -przyzwyczaili, czują się tak 
samo biednymi . iak przed tern. Praca na której czele 
stoi Fora jesl poniekąd nowoczesną -pracą Syzyfa: 
chodzi bowiem o powiększenie bogactwa po to, aby 
czuć- coraz wpeksze ubóstwu (?)“

Zdaje się, że Ferrero nigdy nie wchodził do 
cuchnących nor, w4 którym ludziom mieszkać kaza­
no, zdaje się, że nigdy nie Widział nędzy mas, choć­
by u swych najbliższych, u swych rodaków, którzy 
muszą za morze emigrować dla chieba lub tworzyć 
masowe zastępy ,,lazzaroni“ — jeżeli może mówić 
o ..nrzesycie" na jaki cierpi nasza ep-oka.

Historyk ipowinien być więcej człowiekiem. Set­
ki miljonów mas pracujących daiekie są jeszcze od 
tego, by w życiu sweni zaznawały przesytu. Prze­
ciwnie żyją w chronicznym niedosycie, któremu kre­
su nie położy program Forda lecz socjalizm.

Rokowania rosyjsko-rumuńskie.
W tych dniach rozpoczęły się w Kamieńcu Po­

dolskim omady rumuńsko- rosyjskiej komisji mie­
szanej, która rozpatrzeć ma wszystkie kwest je, rye za­
łatwione dotychczas w poszczególnych podkomisjach 
Z wiadomości, jakie przez Chocim nadeszły do Bu­
karesztu wynika, iż obydwie strony przy pertrakta­
cjach obecnych bardzo idą sobie na rękę. Na porząd­
ku dziennym konferencji stała między innerni sprawa 
powrotu do Rosji emigrantów, przebywających na te­
rytorium Bessarabji, jeanakże komisja mieszana! orze­
kła, iż sprawia ta nie należy do jej kompetencji. Nai- 
tomiast zupełne porozumienie osiągnięte zostało w 
sprawie rybołówstwa na Dniestrze. W kwestji tej po­
wzięto uchwalę, na mocy której połów ryb dozwo­
lony jest do zachoau słońca na obu brzegach rzeki.

Delegacja rumuńska, poczynić ma w toku ro­
kowań 'kroki, w kierunku przygotowania 'gruntu dla 
rozpoczęcia rokowań o umowę handlową rosyjskó- 
rumuńską.

Port gdański a polsko-niemieckie
rokowania handlowe.

, D er M om ent ' 1 z idn. 1. grudńin w* kore­
spondencji z Gdańska omawia żądanie dele­
gacji niemieejkiej do rokow ań handlowych 
z Polską, [dotycziące
1! OWNOURRAW XI ENLY POI! TO W N IE ­
M IECKICH Z .GDAŃSKIM PRZY EKSPOK 

CIE Z POLSKI.
Senat gdański i tam tejsze koła vgospodar,cze 
mziumicją. że ożywienie w '-piorcie gdańskim 
jest pioważnijm źródłem dochodu dla W olne­
go Miaista. to też opinja tutejsza zdaje sobie 
spnawę z uiebezjpieczeństwa ' jakim jest p-o- 

JJstiihu Wiomieckf fw sprawie portów. Jest god- 
Ine ńw-agi. że igdtj gdańszczianic fliągle pod­
kreślają swrT jpirzynależnosi; dó niMniecko- 
sci, usiłu ją Niemcy 'zrujnow ać Gdańsk pod 
względem gospodarczym. Pow tarza się Iiislo- 
rja  z i -oku 1770. r edy Niem cy zwalczały 
liandci ipirzez po rt gdański na rzecz Królew­
ca, Szczecina i Elbląga.

Prasa królewiecka ;oświadcz,a, że postu­
lat delegacji -niemieckiej w sprawie portu 
jest zagadnieniem  btutózmipoważnem. dofy- 
cząećm ogólnej gospodarki n,em ieekie| i 
nalega, abp delegacja niemieeka uzyacałą 
Ód Polski zgodę w duchu postawionych postu­
latów. Również w Szczejdniy .organizowana 
jt st ak ja m ająca na  celu skłonienie dele­
gacji niemieckiej, aby nie zaw ierała układu 
handlowego z Polską, o tle portu niemieckie 
nie uzyskają od rządu polskiego tych  samych 
ułatw ień co Gdańsk (?).

N a Ko nfe rencji,  k tó ra  odbyła się w Szeze 
cinic /, udziałem pruskiego! m inisterstw a 
przemysłu i halni™, spraw  w ew nętrzny eh 
i kól eksportowych, rozpatryw ano sprawę
RO ZSZERZENIA URZĄDZEŃ W SŻCZ.I 

CINSKIM PORCIE HANDLOWYM.
aby go przystosować dó masowego eks­
portu.
M INISTERSTW O  GOSPODARSTWA NA 
RODOW EGO WYASYGNOWAŁO W IĘK ­
SZE SUMY DLA PRZEBUDOW Y 1 ROZ­
SZ E R Z E N IE  PORTU KROLEW IEC.KIEGO 
KTOltY MA SIĘ STAC OŚRODKIEM HAN­

DLU Z EUROPĄ W SCHODNIĄ,
M inisterstwo to pragnie, aby' Królewiec stal 
się portem, przez który 1 odbywać się będzie 
bandei z Rosja i rów nież jest zdania, że n a ­
leży wpłynąć tui rząd polski, *aby zgodził 
się In-a rów noupraw nienie portów  niem iec­
kich fx Gdańskiem, z któ-ryfch nućże korzy­
stać. jak korzysta z ^tortu gdańskiego,

(W 1 P  ).

„Nawrócenie" ks Oraczewskiego.
B. ks. Czesław Giaczewskj, który swego czasu 

zgłosił wystąpienie z kościoła katolickiego, opubli­
kował w pismach katolickich list, w którym donosi. 
Iż nawrócił się i wraca z 'powrotem do stanu du­
chownego. W liście tym ks. Oraczewski twierdzi, ze 
wystąpienie jego z kościoła powstało na tle dozna­
nej krzywdy osobistej, obecnie jednak uznaje, iż kmlj 
ten był niewłaściwy.

U/łochy położyły rękę na Albanii.
BELGRAD 4 12. Podpisanie włosko-albań-

skiego traktatu przyjaźni wywołało w tutejszych 
kołach politycznych wielki zaniepokojenie. Prasa 
belgradzka stwierdza, że układ ten jesl właści­
wie zniesieniem niepodległości Albanji. Jeżeli wiel­
kie mocarstwo zawiera układ przyjacielski z tak 
slabem pabsewk.em jak Albanja, oznacza to nie 
przyjaźń ale protektorat

Przed ustąpieniem  C ziczerina?
MOSKW A l  12. Kiero-wńicze sfery sowiec­

kie zdają sebie sprawę, że niepomyślny stan zdro­
wia Cziczerina może niebawem skłonić go do ustą­
pienia i do u ycofania się wogóle z życia Dubliczne- 
go. Ta ewentualność budzi poważne obawy, gdyż 
trudno będzie tak zręcznego i wytrawnego dyplo­
matę jiak Cziczerin zastąpić odpowiednią osobisto­
ścią.
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Głos niemiecki za porozumieniem z Polską.
„Germania' 1 berlińska, organ centrowców nie­

mieckich wystąpiła ze znamiennym artykułem, w 
którym rozpatruje siosunki polsko-niemieckie. — 
Dziennik daje wyraz życzeniu, aby długotrwałe 
rokowania niemiecko-polskie nad traktatem han­
dlowym i osiedleńczym dobiły wreszcie do pożą­
danego cela. Z reałno-połitycznego punktu widzem 
nia popełnia się fatalny i pełen następstw błąd, 
mniemmru z"* N err-cy mogą uprawiać na zacho­
dzie politykę pokojową, a na wschodzie poi. tykę, 
ktcra nie wyklucza możności starć orężnych.

Pod względem Kulturalnym są Niemcom Po­
laru przynajmniej tak bliscy, jak Rosjanie. Mimo 
sąsiedzką nienawiść, jaka dzieli Prusaków  od Pola­
ków w  dawnej pruskiej marchji wschodniej, pozo­
staje prawda niezmienną, iż Polacy należą do kul­
tury chrześcijansko-zachodniej, podczas gdy Ros­
janie od chwili za: anowania boiszewick.cgo reżimu

akcentują swe bolszewickie pokrewieństwo z Azją.
Czy s;ę kocha Polaków, czy nie — pisze słusz­

nie crgan centrum — to jednak siała się Polska 
wskutek swego położenia geograficznego najbar­
dziej wysuniętą tarczą ochronną zachodu euro­
pejskiego, złączonego wspólnotą swej doli.

Wzlędy t. zw. gospodarczego racjonalizmu 
Wymagają od Niemców, aby w ten sam sposób, 
jak na zachodzie starały się one o uporządko­
wanie swoich stosunków z Francją bez ostrza' 
zwróconego przeciw Angljj, również i na wscho­
dzie zestal stosunek ich do Polski oparły na twa- 
łej podstawie bez atomu jakiejkolwiek nieżyczli­
wości wobec Rosji.

„Germania'' czyni zarzut centralnym władzom 
warszawskim, że ulegają one zbytniemu hakaty- 
zmowi poznańskiemu przy traktowaniu spornych 
kwestji niemiecko-polskich.

Prezvdent Masaryk o autonomii kulturalnej.
Prezydent Masaryk udzielił wywiadu redaktorowi 

naczelnemu dziennika „Deutsche Presse", praskiego or­
ganu niemjeckiego stronnictwa chrześcijańsko- społe­
cznego.

Zapytany, jakie środki należałoby stoso\va*ć ce­
lem osiągnięcia porozumienia narodów, specjalnie pod 
Względem kulturalnym, społecznym i artystycznym t 
prezydent Masaryk wskazał na różnicę, istniejącą mię­
dzy państwem, a narodem. Państwo nie powinno i 
nj.e może zrobić1 wszystkiego dla narodów. Przed­
stawiciele, a to przedewszystkiem ‘przesdstawicieie kul­
turalni obu narodów winni wzajemnie się poznawać; 
naieży dążyć njetyiko do współpracy gospodarczej, 
lecz i do współpracy kulturalnej, we wszystkich dzie­
dzinach ‘

Na temat autonomji kulturalnej, będącej ostatni­
mi czasy przedmiotem ożywionych dyskusji w czecho­
słowackim świecie 'politycznym — mówił prez- Ma­
saryk z punktu widzenia demokracji jestem za­
sadniczo zwolennikiem autonomji obok naturalnej cen­
tralizacji, stanowiącej istotę nowoczesnego ustroju 
państwowego. Amonom ja j centralizacja, są a wierna* 
wielkiemi, stale dzialająoemi siłami politycznemi. Za­
daniem kierujących pólityków- jest stworzenie harmo­
nii, mięazy temi siłami". W dalszym ciągu preydezn*

Masaryk stwierdza, iż zwolennicy autonomji we 
wszystkich państwach nie potrafili dotychczas z na­
leżytą energją domagać się wprowadzenia w życie 
przyznanych jm praw autonomicznych. We wszysl- 
kicli [państw ach ludzie zbyt się przyzwyczaili do cen­
tralnej i kierującej roli państwa. Jak wiadomo, pre­
zydent Wilson zademonstrował proces len w Stanach 
Zjednoczonych.

Z koleji prez. -Masaryk omówił sprawę stosunku 
państwa do kościoła ■ Jestem za oddzieleniem ko­
ścioła od państwa; głoszę jeanak zasu.ię, tę me z en- 
typatji wobec religji, lecz wręcz przeciwnie, właśnie 
w1 interesie religji. Upadek Austrji, nowi. er każdego 
myślącego człowieka pouczyć o tern, że ścisły zwią­
zek kościoła z państwem, a w szczególności podpo­
rządkowanie kościoła interesom politycznym, nie przy­
niosło żadnych korzyści ani kościołowi, ani rełigji. 
Kościół me zdołał też uratować Austrji przed jej 
upadkiem. Prezydent Masaryk stwierdza w dalszym 
ciągu, iż tendencje w kierunku oddzielenia kościoła 
od państwa, przejawiające się w najrozmaitszych for­
mach w poszczególnych krajach, ostatnimi czasy stad­
le zyskują na znaczeniu. Republika Czeskosłowacka 
nie może igriórowac tych powszechnych tendencji.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
w e  L w ow ie  w  b. tygod n iu :

Niedziela 5. bm. godz. 5 popołudniu, w lokalu 
Rynek 8, I. g. .proi. M. Łopuszański: „O odżywianiu 
i witaminach", z obrazami świetlnemi.

Poniedziałek, 6. bm. godz. 7 wiecz. w I. Gimna­
zjum, przy ul. Kubali 4 (boczna Batorego), prof. Dr. 
M. Westwalewicz; „Węglowodory" z eksperymentami.

Wtorek, 7. bm, godz. 7 wlecz, w lokalu „Zgody" 
przy ul. Pieszej 2, I. p.T prof. M. Łopuszański; „O od­
żywianiu i witaminach" z obrazami świetlnemi.

Czwartek, 9. bm. godz. 7 wiecz. w 1. Gimnazjum 
przy ul. Kubali 4, prof. Dr B. Fuliriski: „0 zjawiskach 
dziedzjezen .a“ z obrazami świetlnemu

Piątek 10. bm. godz. 7 wiecz. \v lokalu przy 
ul. Sobieskiego 32, parter na prawo. inż. E. Libański; 
„Jak powstają, żyją i giną światy" z obrazami świetl ­
nemi.

Sobota, 11. bm. godz. 7 wiecz. w lokali przy 
ul. Ormiańskiej 2, II. p. major i>\ rezerwie pi A. Tige*- 
„Z arys rozwoju jonuctwa" część II-ga z odrazami 
świetlnemi.
“ OB

Odczyt biskupa Hodura.
Ks. Wiśniewski został pociągnięty do odpowie- 

uzialności sądowej, za podburzanie, i azięki temu, nie 
mógł już tym razem przeszkodzić biskupowi kościo­
ła narodowego Hodurowi, który onegaaj w zapełnio­
nej po brzegi wielkiej sad Stowarzyszenia Handlowców 
w‘ Warszawie wygłosił odczyt p- t . : .Emigracja pol­
ska w Ameryce, a kościół narodowy". Słowo wstę­
pne wygłosi! p. Górecki, który w pięknej formie ujął 
zarys historyczny polskiej emigracji, poczem zabrał 
głos prelegent.

Ks. biskup Hodur. wspomniawszy o pierwszym 
emigrancie polskim z czasów Stefana Batorego, 
Wojciechu Zborowskim, krewnym słynnego w dziejach 
naszych Samuela Zborowskiego, którego' potomkowie 
żyją do dziś dnia w' Ameryce, zmieniwszy nazwisko 
na „ZbrysKi", potem o Pułaskim i Kościuszce, któ­
rych Pamięć w Ameryce przechowują z wielkim pie­
tyzmem, przeszedł do właściwej emigracji narodo­
wej ; złożyły się na nią trzy wielkie- faje, [pjierwsza pó 
183i r„ druga po 1863 r., wreszcie ostarnia chłopska 
i robotnicza.

Pierwsza fala emigrantów z 1831 r. rozpłynęła 
się zupełnie, druga jednak zorganizowała się i Wielce 
zasłużyła sprawie polskiej w Ameryce, szczególnie pod 
względem uświadomienia narodowego dia emigracji 
chłopskiej i robotniczej.

Obecnie mjeszka w Stanach Zjednoczonych A. P. 
około 4 miliony Polaków, połowa z nich to już mło­
de pokolenie, urodzone na ziemi obcej, któremu gro­
zi niebezpieczeństwo wynarodowienia, szczególnie gdy 
starsze pokolenie wymrze. Wjeie powodów składa się 
na to niebezpieczeństwo Wynarodowienia - tak powo­
dów wewnętrznych, jak niemniej zewnętrznych.

Prawie zupełny brak zainteresowania się kra*ju e- 
migracją amerykańską jest jednym z najważniejszych 
powodów osłabienia poczucia polskości, za czem idzie 
zanik piracy narodówiej i kulturalnej. Pozaiem ogrom­
nie daje sję odczuwać brak opieki odpowiednich czyn­
ników nad polskimi emigrantami, z czego krżysta- 
ją nasj wrogowie, którzy pod płaszczykiem religji sta­

rają się wynarodowić Polaków amerykańskich w czem 
najwięcej naznacza sję duchowieństwo irlandzkie.

Gorącym apelem do całego społeczeństwa pol­
skiego, któremu wjnuo być drogiem zachowanie dla 
polskości 4 mijjonów Polaków, jego współbraci w 
Ameryce, zakończył ks. biskup swój piękny odczyt, 
wznosząc okrzyk na cześć Polski, kościoła narodowe- 
gjp i Ameryki.

Dziecko jako fakir.
N auczyciel w  celach  ek sp erym en ta ln ych  chciał 

zak op ać  w ła sn e  d z ieck o .
Sfjd liudapćsateński zajm uje się obecnie 

ciekawym "procesem rozwodowym, żona byłe­
go oaoczjjiciela gim nazjalnego '1 okanv‘ego 
żąda udzielenia jej rozwodu. 1 okami swe- 
got czasu przez przypadek odkrył, żtejma nad­
zwyczajne zdolności byipnotyzerśkie i zdol­
ność tę wykorzyjsLrtwal w szkole, ekspery­
m entu jąc *z niezmojmi. Z .tego powodu wła­
dze szkolne zwolniły go z zajmowanego sta- 
prowiskn.

Następln1*' oddal się w zupełności szlace 
IiLlIplnotyicznej, ;a m ieszkanie jego było miej- 
isoem schadzek liczjnych spiirytyslów. Nit-daw 
Ino (pani Tokany powiła syna . Gdy dziecko 
liczyło cztery  miesiące, Tokany oświadczył, 
żtreksporym enb swoje będzie przeprow adzał 
z dzieckiem, a  (mianowicie dziecko w tra n ­
sie liypinotycznern zam knie do blaszanej 
.skrzipik i zakopie ja. w ziem ięjw raz z dziec- 
k i ran Po czterech tygodniach dziecko obu­
dzi się znowu, eksperyment jednak będzie 
powfarzaj dopóty, fdopóki dziecko z w łasnej 
woli obudzi się. W ten sposób chłopiec, len 
zoistanie znakom itym lakirem .

Żona wykradła jednak dziecko i uciekła 
z nient do swoich rfldzLe.ów.

/- tego powodu pani Tokany domaga się 
rozwodu, który prawdojiodóbliie zostanie jej 
przyznany.

Smutny Wielki komik.
Opowiadają o tragicznie zmarłyjm Marsie Liu- 

rierze, że [pomjirnfo, iż komizmem swoim, i grojesko- 
w ością pobudzał do szalonej wesołości miijony lu­
dzi sam był człowiekieiml beznadziejnie smutnym 

To samo [mówią o Haroldzie Lloydzie, młodym, 
wysoce utalentowanym ajtnęrykańskim komiku filmo­
wym. Harold Ljoyd umie robić bajeczne kawały, pod­
czas „nakręcanja" fjlmu, ale w życiu jest powany, 
nieco sentymentalny. Dużemi ukuiarairy, bez szkieł 
zresztą, usiłuje zatuszować smutny wyraz swyćh o- 
czu.

Głęboko smutnym jest lakże największy komik 
amerykański Charlie Chaplin, o którym przyjaciółka 
jeęjo Lola Pa w ster opowjada ciekawe szczegóły.

„Czasami bywa Charlie bardzo przygnębiony... 
zwłaszcza, gdy wraca z oawiedzin u maiki swej. któ­
ra przebywa w sanatorjum. Raz gdy był w smutnym 
nastroju, a było to w. czasie rewolucji europejskich 
powiedziałam, by go rozweselić:

- Cnces; Charlje? Zrobimy razem rewolucję na 
BalKanie. Będziesz tam właacą. Założymy nowe pań­
stwo.

Ale Charlie, nie byl usposobiony do żartów. Sie­
dział zagłębiony w fotelu i smutnie potrząsał głową.

- -  Ależ iak, Charge, byłbyś świetnym władcą 
mówiłam dalej, mjeiąc w młynku kawę. Była trze­

cia nad ranem, byliśmy sami w atelier Wieriziałakr ■ 
doskonale, że należy energicznie walczyć z jego dc- 
pfesją. '

Ale on był blady i drżący Wstrząsnął się la.r,
I jakby mu było bardzo zimino i (wstał z  miejsca.
I -  Słuchaj, powiedział —  ja proponuję co in­

nego. Założymy nową religję. Żadnego prze.ewu krwi, 
żadnych mordów... Wszyscy mają być szczęśliwi. Sły­
szysz, Lola? Wszyscy. Wszedł na krzesło i mia! 
długie kazanie, w którym rozwijał nowy program 
swej religji. Patrzył nąieko w przestrzeń; twarz je­
go miała wyraz natchniony.

I nagle w środku irzemówienia, przerwał i prze­
tarł sobie oczy. Spojrzał na mnie, stojącą na środku 
pracowni z młynkiem do kawy w ręku i z twarzą 
zalaną łzami, i Zeskoczył z miejsca tak zabawnie i y 
tak rozweseloną nagie twarzą, że wybucimęłam śmie­
chem. Śmiech mó) zaraził go. Śmiał się ze urną ra­
zem; ipotem piliśmy kawę. Był już ranek.

Ale przy rozstaniu naszern, był znowu beznadziej­
nie smutny.... ' ,
i n H H e n M n w H e n e e M e M e e B E a ^ H e e

Odkrycie nomych mikrobów graźllcziych.
Bardzo doniosłego odkrycia dokonał lekarz chi- 

cagoski dr. Henri Sweeney w dziedzinie badania gru­
źlicy. Dotychczas sądzono powierzchownie, że zaraz­
ki suchotnicze, mają jedną tylko formę życia i roz­
kroju. Tymczasem dr. Sweeney. badajac rozwój mi­
krobów gruźlicy, stwierdził, że przechodzą one fa­
zę drugą a mianowicie przeistaczają się z drobno­
ustrojów okrągłych, w drobnoustroje podłużne.

Zmiana ta odbywa sję na 'skutek pewnego rodza­
ju fermentacji objętego chorobą organizmu. W pier- 
ws/em stadjnm rozwoju mikroby gruźlicy ptowodu- 
ją ipow stanie w organizmie drugorzędnych mikrobów 
które choc dla organizmu nie są zabójcze, osłabia­
ją go, sprzyjając tera samem/ pracy niszczycielskiej 
mikrobów sucbotniczych. Praktycznie /polega znaczenie 
odkrycia dra Sweeneyta na rem, że nie dopuszczając do 
tworzenia mikrobów podłużnych, można rozwój cho­
roby dc/ pewnego stop/nia opanować.
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Citeratura, nauka, sztuka.
r e p e r t u a r  t e a t r u  w ie l k ie g o .

Niedziela, o godz. 3JC popof. „Noc św. Mikołaja" 
Ceny zniżone popoi.

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Rigoietto". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Cały dzień 

bez kłamstwa..."
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Napolec.ictka" Pre­

miera.

BEPERTUAB TEATRU NOWOŚCI.
Niedziela, o godz. 3 popoł. „Nitouche". Ceny 

zniżone popołudn.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Frydiąd Junior". 
Poniedziałe . o godz. 7JO wiecz. „SłoctKi Ka­

waler".
W torek, o godz. 7JO wiecz. „Słodki Kawaler".

REPERTUAR TEATRU MAŁ~___
Sobota, o godz. 7JO wiecz. „Nauczycielka". 
Niedziela, o godz. 4 popof. „Porwanie Sabinek". 
Niedziela, o godz. 7JO wiecz. „Nauczycielka". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz, „Nauczycielka *. 

(Staraniem Koła Lit.-Art. P. K. P .l 
'  Wtorek, o godz. 7JO wjecz. „Kawiare-iku *. Wy­
stęp Antoniego Fertnera.

croda, o godz. 7 J0  wiecz. „Kawiarenka". Wy­
stęp A. Fertnera.

BIURO KONCERTOWE U. TUEHKA:
Poniedziałek, 6. grudnia: Z Cyklu koncertów' mi­

strzowskich VIII. Robert Casadesus. Pianista. (Paryż).

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
♦

Kino „Lew4*: Trędowata.
Kino .Apoflo": Trędowata.
Kino „Pajace*: Orkan Namiętności.
Kino Chimera: Pat i Patachon jako bokserzy. 
Kino Kopernik: Hrabina Marice.
Kino Marysieńka: Hrabina Marice*.
Kino Fatamorgana: Marokko.

Teatr „Pawie Oko" w Bagateli. Czarny WłaWoa, 
z udziałem nowozaangażowanego bert et u — Dziś 
w niedzielę dwa przedstawienia: o godz. 4-tej popoł. 
i o godz. 7.50 wiecz.

Teatr Wielki powtarza dziś fantastyczny bTfkę 
M. Szukiewicza: „Noc iśw. Mikołaja". Początek wido­
wiska o godz. 3.30 popołudniu.

„Rigoletto J. Verdi‘ego ukaże się dziś prawie 
w zupełnie nowej reprezentacji wokalno-artystycznej. 
Obok występującej gościnnie, znakomitej śpiewaczki- 
artystki p. Ewy Banarowskiej-Turskiej, biorą udział 
,pp.: Perkowjcz, wybitny tenor naszej opery, Cyganik, 
świetny odtwórca roli tytułowej, Łowczyński, Kurzbarl, 
Zopoth, Okońska, Ostrowska, Fjszen.wa, Hińglerówna 

[ i in.

„Napoleoneika", głośna sztuka Andrzeja de Lorde 
i jatia Marsele, ukaże się na naszej scenie w' dniu ju­
bileuszu 30-ietniej, pełnej głębokich zasług .pracy Igna­
cego Stahla, we wtorek, 7. bm. Przepiękne i po­
godne to widowisko ujęte w prolog, odzwierciadlający 
epilog bitwy pod Waterloo i pięć malowniczych obra­
zów1, dają potężną sumę w azeri artystycznych. — 
W  vwykonaniu, obok p. Lewickiej, kreującej rolę tytu­
łową, jako przedstawiciele postaci czołowycn udział 
biorą: jpp. Trapszo, K wiatkiewiczowa, Guttner, Kno- 
belsdorf, Koczijrkjewicz, Ratsćhka i Winkler. Urzą­
dzenie sceny — jak zwykle pomysłowe i staranne —  
jubilata Ignacego Statya, dopełnia1 całości artystycznej 
widowiska.

Teatr Nowości daje dziś poppiudniu, o godz. 
3-ciej (po cenach zniżonych, arcywesołą i melodyjną 
operetkę Hervfego: „Nitouche" z p. Rapacką w roli 
tytułowej., Wieczorem o godz. 7 JO, doskonała 'komedia 
współczesna ulubionego autora Brunona Winawerat; 
„Frydląd Junior".

Wtorkowa premiera „Kawiarenki" z Fertneiem.
Oprócz znakomitego goście obsadę sztuki tworzą ]>p.: 
Rasiriska, Czajkowska, Sieniawskal, Rasiński, Orzechow­
ski, Peliński, Baloerzak, Nawrocki, Nieprzewski i 
inni. Reżyseruje Orzechowski.

— <i: —

Do Szan. Z a rzą d ó w  Pobotn. Zw 
zaw. w e Lw ow ie.

Na podstawie uchwały Wydz. Wykon. Rady Zw. 
Zaw ód z dnia 29. listopada przedłuża się termin 
zgłoszeń wybranych delegatów do Rady Zw. Z aw .- 
do dnia 10. grudnia b. r. włącznie. W raz z listą dele­
gatów, należy przedłożyć listę obecnie urzędujących 
członków zarządu.

Związki robotnicze, które nie przedłożą tak li­
sty delegatów, jak i listy zarządów w wyznaczonym 
termiuje, nie będą dopuszczone do wyborów nowe­
go Wydz. Wykonawczego.

i Z prez. Wydz. Wyk. Rady Związków Zawód.
A. Andreasik K. Żeiaszłdewicż.

iK o m tm ik a ii}
. x  WIECZÓR ŚW. MIKOŁAJA odbędzie się w 

niedzielę, dnia 5. grudnia 1926, o godz. 4-tej popó 
rudniu (przy ul. Cło we j 6. Św. Mikołaj zagości do Sto­
warzyszenia w celu rozdania podarków djat dziec i ‘ 
swych rodzin lub krewnym, znajomym i t. pl Podarki 
przyjmuje się ’wj niedzielę, od godz. 10— 1 w po- 
łuanie. Na tę uroczystość zaprasza się członków Sto­
warzyszenia. Goścje mile widziani. Wstęp wolny.

X DNIA 5. GRUDNIA, o godz. 5 wieczorem w 
sali Bratniej Pomocy studentów U. J. K. we Lwowie,
il. Łozińskiego 7, odbędzie się Walne Zebranie człon­
ków Akademickiego Kola Buczaczan we Lwowie.

Sutrswfi partg jns.
X TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! Od dniff 

22. listopada b. r. roziiWzeła się rejestracja człon­
ków P. p.. S. Ze względu pa krótki termin tejże- 
wzywa się towarzyszy i towarzyszki, ażeby jaknaj- 
rychlej spełnili swój obowiązek

Niezgłaszający się nieotrzymają nowych legity­
macji partyjnych, a lem samem stracą prawo człon­
kostwa.

Rejestracja odbywa się codziennie od godz. 4-tef” 
do 7-mej wiecz. w sekretarjacie partji, ul. Sykstuske 
21, II. p.

Za wierni, rnilm. 1 gipr.llowj zwy't;le z.a teksiem 
Zł. —*12. Na^ofJane Zł. —-36, w tekście Zł ~ - 60. O G Ł O S Z B N i l Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. ia  słowo 

Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe

"  1 ' ' J J fę
iłow o  ZJ. —  1 0  |  

°  ^°/o drożej. I

Piece i Kuchnie na zimę pole­
ca 20°/otaniej

M & R T I I M I C * *  H a n d e l  tow arów  
„ I W A  I U U U d  żelaznych  Lwów,

T r y  b u n a I s k a  1.

FIRMA WITTELS, Rutowskiego 7 naprzeciw Katedry, urzą­
dza przez dni czternaście okazyjną sprzedaż resztek na 

ubrania, ragiany, palta, płaszczyki, ubranka dziecinne. Ceny 
niebywale niskie. Prosimy oglądać wystawę.

K IERAMIK obznsjomiory z składaniem glazur, wypałem 
kafel i mijoliki, zostanie pr<yjęty. Pi rwszeństwo z dłu­

goletnią praktyką Zgłoszenie pisemne. Zakłady Lewiriskieg > 
"otockiego 1. *58. --3

Na św . M ikołaja! Krach przy ul. Halickiej 15. Zaw ia^ 
da niia  czyte ln ik ó w

Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport O B U W I A  trwałego i luksusowego oraz ciepłego. 
Jakoteż śniegowce, kalosze i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma

Józe* Krach. HaSfcka 15 tanio bo w podwórzu.

Oentysfa Dr. Z . mm
p lae  ŁJnjl B rzesk iej 1. 1 . 
L eczen ie  lam p ą SoIlux.

Za legitymacją n  cenach zniżonych

N A JR O Z M A ITS ZE

"APUCZE -  PANTOFLE
i t. p . c ie p łe  o b u w ie  p o le c a  i w y k o n u je
Fabryka ul. W ronow ska 4. Kobp0“ ”i».

Ż A R Ó W K I!
„O S R A M “ -  „P H IL IP S " - „TU N G S R A M

od 100 watt w zwyż za  b e z c e n ! —2
ŻARÓWKI od 10 do 32 świec po 1 zł 25 gr 
poleca ELEKTROBŁYSK Lwów, Sktrbkowska 4

( n a p r z e c i w  k i n a  L e w )

ZURNALE
WZORY

K R O J . .
MANEKINY

R . L A N D A U
LWÓW, CZARNECKIEGO 3.

Przetarg ofertowy.

N A  R A T Y  i Z A  G O T Ó W K Ę !

D Y W A N Y  O T O M A N Y
kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosiła- 
rowo i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, porfjery, kapy, kołdry i t. d. 

S  poleca po cenach konkurencyjnych 846

E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4.
■ r a ^ H n n a H n B i

P F A  U Rynek 19
C E N T R A L A  P O Ń C ZO C H

NAJTANIEJ,
P o ń c z o c h y

Z ak ład  P e n sy jn y  rozpisuje przetarg ofer 
towy na:

1 . in sta la c je , w o d o c ią g o w e  i g a z o w e ; :
2. roboty  ś lu sa r sk ie  k u te ; j
3. roboty  terazzow e i ze s z tu c z n e g o ', m  „  . ,

k a m ien ia ; 9 Damskie patentuwc silne
4. roboty  p o sad zk ow e, d ęb ow e i m ięk

k ie  — dla budowy d mów czynszowych we L w o-1 
wie przy ulicy Na Bajkach.

Formularze wydaje biuro Kierownictwa na pla­
cu budowy od 7 do 11 grudnia 1926 od godziny 
19 ej do 12 za opłatą od 1) do 3) po 6 zł. zaś 4) 
po 3 zł.

T erm in  sk ład an ia  ofert do 18/X II 1926 
godzina l l- ia  w Z ak ład zie  P e n sy jn y m  dla 
funkcjónarjuszy we Lwowie ul. Piekarska l a .  Ip .

P O L E C A

bo wchód przez 
s i e ń

Himalaja bardzo ciepłe 
Grubsze Fildekos szwem podw. stopa 
Zagraniczne jedw Flor w 50 kolorach4 
Jedwabne szwem podw. stopą bez skazy 
Wełniane jedwabiem przetkane 
Stopy do pończoch „Ideal“
Skarpetki, rękawiczki, reformy, bielizna try­
kotowa damska, męska i dziecinna we wiel­
kim wyborze najtaniej, bo wchód przez sień

1*50 
2*40 
2*50 
3*80 
4 — 
5*50 
-*90
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